
Straszyn. Wigilia z Jagódkami 

Kolędy z serca 
R odzice dziewcząt i 

chłopców z Zespołu 
Pieśni i Tańca Gminy 

Pruszcz Gdański „Jagódki" 
zorganizowali wigilię w sali 
gimnastycznej Zespołu 
Szkół w Straszynie. Stoły 
uginały się od wigilijnych 
potraw. W rogu sali usta-
wiono szopkę, betlejemską. 
Na znak dyrygenta i kie-
rownika zespołu, Barbary 
Biedrzyckiej, rozpoczął się 
koncert kolęd. Najpopular-
niejsze pieśni bożonaro-
dzeniowe podobały się ze-
branym. Długo rozbrzmie-
wały brawa po wykonaniu 
ostatniej kolędy wieczoru, 
„Oj maluśki maluśki". 

- Szkoda, że nie nagrali-
śmy tego koncertu na płytę 
CD - westchnęła Barbara 
Biedrzycka, gdy już wszy-
scy przełamali się opłat-

kiem i rozpoczynali wiecze-
rzę. - Dzieci i rodzice mieli-
by taki piękny prezent pod 
choinkę... 

- Jest to druga wigilia z 
Jagódkami - przypomniał 
wójt Daniel Matyja, wręcza-
jąc małym artystom paczki 
ufundowane przez sponso-
rów. - Zespół potrafi 
chwycić za serce każdego 
słuchacza. Przez cały rok 
będę wspominał ten kon-
cert, jego nastrój. Czuję się 
tu, jak w wielkiej rodzinie. 
Im zespól lepszy i liczniej-
szy tym większe ma potrze-
by finansowe. Jestem prze-
konany, że działając wspól-
nie, zdobędziemy kwotę po-
trzebną by Jagódki wyje-
chały na festiwal folklory-
styczny w Hiszpanii. 

Wawrzyniec  Rozenberg 

Kolędy śpiewane przez „Jagódki" ujęty za serce wielu 
słuchaczy. 
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